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TEATR ZIMOWY W czwartek d. 14 kwiet. r.b T E A T R  ZIMOWY
U K R A I Ń S K A  D R A M A T Y C Z N A  T R U P A

pod kierunkiem BEZPALCZENKI - KRECZE7A ze
personelu odegra

zmienionym składem 
178*p e r s o n e lu  u u c g m  .  ___

OJ NIE ĆHODZ GRZESIU 
NA WIECZORNICĘ

Dram at opera w 5 aktach Starickiego.
Rolę Marusi, odegra znana artystka Ukraińskiej sceny p RUDENKO.

Pociętek o g. 8 m. 30. Bilety woześniej nabjwsś moins w sklepie po b. ksntorse wywisny p. Ochockiego.

Dziś i dni następne wystawiamy potężny obraz sezon u

„Okropny zakład” MALAR JA
C Z 7  1 1 Wspsniały dramat w 6 czyść.

głównej L id |i  S i lm o o o w ,  T a tlan i  S i r g e j i t n i
prymedonns artystka baletu. Przeoudne sceny, nadswyozajia treść 
bajsesne wiraż* Myknę symboliosne soeny i wspaniat* tani* ro­

syjski* wprowadzaj;  widia w zaobwyyt.

Sprawa szkoły tecłini ezno-kolojairsj
Zagłębia.

II.
Stąd też narzuca się py 

tanie, czy celowem było 
absorbowanie warsztatów  
kolejowych wykonywaniem  
sprzętów szkolnych i to w 
większej ilości do czego 
warsztaty nie mają prze­
cież ani odpowiedniej iloś 
ci pracowników, ani też 
odpowiedniego materjału. 
Jesteśm y zdania, po tych  
wyjaś neniach, że naogół 
Naczelnik Dystansu, przy 
niezwykłych trudnościach 
technicznych, współdziałał 
w uruchomieniu szkoły, 

u- Jednakże, o ile zdołaliś 
my się przekonać, nie miał 
on wyraźnych instrukcji od 
władz przełożonych co do 
przygotowania, ewent. za­
kupienia niezbędnych dla 
uruchomienia szkoły sprzę 
tów szkolnych.

Z tego powodu Dyrek­
cja szkoły znalazła się w 
nielada kłopocie — otrzy 
ma wszy szkołę bez ławek 
tu rząd zeń  i nie mogąc na­
leżycie prowadzić wykła ■ 
dów, przy ciągłych brakach 

. gospodarczych.
Zdaniem naszem spra 

wa ta powinna była być 
należycie omówiona przez 
Dyrekcję szkoły i Wydział 
szkolny przy Dyrekcji War 
szawskiej P. K. P., jeszcze 
przed otwarciem szkoły.

Powiemy więeej: w
sprawie otwarcia i zaopa­
trzenia szkoły w potrzeb­
ne utensylja winny były po 
rozumieć się w swoim cza 
sie ministerja Kolei Państ' 
wowych i Oświecenia Pu­
blicznego, unikając jakiej­
kolwiek rywalizacji, czy 
nieporozumień in minus 
dla szkoły, boć chodziło 
tu o otwarcie tak pożytecz 
nej i niezbędnej placówki 
oświatowej — uczelni dla 
wyszkolenia technicznego— 
Czy i jakie porozumienie 
nastąpiło w tej w sprawie 
— nie wiemy. Konstatuje 
my tylko fakt, że czynniki 
rządowe za bardzo może 
polegały na inicjatywie pry 
watnej w kwestji otwarcia 
i zaopatrzenia szkoły, co 
jest przyczyną, że szkoła 
ta dziś, będząc uruchomio 
ną jest w stanie pożałowa 
nia godnym, mimo prowa 
dzonych prac przez warsz 
taty I go dystansu.

Przypuszczamy, że wy 
mienione ministerja zaopie 
kują się może obecnie 
szkołą i pozwolą jej speł> 
nić tak ważne zadanie, ja­
kie ma na celu, jako śred 
nia szkoła techniczno-kole* 
jowa. W  kwestji wyjaśnię 
nia notatki z dn. 8 b. m. 
dodać jeszcze należy, że 
podał się do dymisji nie

cały personel nauczycieli 
a tylko dyrektor szkoły 
p. Cimoszko, nie chcąc być 
odpowiedzialnym za anor 
malny stan szkoły. Co się 
tyczy oświetlenia elektrycz 
nego w gmachu szkoły, to 
prace instalacyjne związa 
ne są z przebudową istnie 
jącej sieci oświetlenia, któ 
ra połączona będzie z s ie ­
cią Elektrowni Miejskiej 
wskutek tego iź istniejąca 
centralna kolejowa stacja e 
lektryazna oddana zostanie 
w czasie najbliższym do u- 
żytku kresów.

Co do instalacji wodo 
ciągowoi kanalizacyjnej w y­
pracowano już odpowiedni 
projekt, według którego 
niebawem rozpoczną się 
roboty niezbędne dla tych 
celów. Materjały instalacyj 
ne, jak zapewnia Dyr. 
Warsz., są już w drodze.

Improwizacje pana 
ministra,., dysprowizicji.

Kecitaln? minitter aprowl- 
sscii G rodiiecki, który ssaila 
żył raczej n* operetkową nes 
wy minUtra .improwizacji*, Urn 
H m , który che# powiększyć 
wydajność krów, zabroni! la .  
deiom pić kawę biełą w kawie 
roi, wpadł soowu aa świetny 
pomyśl ratowania szsfsrni pań 
utwowej. Wiadomo, *• funkcjo 
narjnfsa państwowi otrzymają 
od rsąda  dapataty, co ma być 
pewnego rodiajn wyrównaniom 
ich „głodoimiartnai” (mówiąc 
językiem futurystów) płacy. Ja­
ki* to dapataty bywają to już 
inna strona togo esassm  etą- 
chłego medale. Otóż pan Gro 
diiacki postanowi! w ts| ciąż 
kici sytuacji aprowisacyjncj 
psńitwa dokonać jakiegoś re­
wolucyjnego j.con p ”, któreby 
odratu pestawilo całą tą .im ­
prowizację" na fsj nietęgi* nóż 
ki. Myśl*! dla go i pocii sią 
dzielnie a* wreszcie góra m ysi 
nrodiiła. Tą m ysią był ukas 
p. Grodzieckłego, wykluczający

personal lekariki 1 nsuczyclsl J 
tki. kolei piństwowych od do­
brodziejstwa pobierania dspu- 
tstów, L«karzy wilfio  mini- 
ttsrstwo kolei w obronę, same 
biedo* .prcfeiory* zostały „na 
lodtie* i deputata ni* dost ją 
Brawo, panie minislf se, ta no­
wa improwizacja udała ci tią 
równie dobrze jak prześladawa 
nie kanapek egzekucje wądzo~ 
nej wisprzowiaki I inkwizycje 
•era śmietankowego. Teras, 
jeżeli trch kilkuiet be lfów  ci* 
uratuje psó«kiej dysprowiiacjł 
to t r ieba  będzie zaimprowizo­
wać nową krncjatą przeciw 
ziemniakom z kwaśnem m le­
kiem, lub sałatce ze śledziowej 
wątróbki. Ni* widzą Innego 
sposobu.

Kara śmierci 
ca bandytyzm.

Sąd Okręgowy, lako doraź­
ny w daiu wczorajszym rozpa­
trywał sprawą Władysława Fi' 
llpczyka i Franciszka S jleck łe- 
go, oikarśonych o szereg napa 
dów bandyckich, z bronią w 
rąku, opisanych przez nas w 
numerze wczorajszym.

W skład sądn weszli jako 
przewodniczący: dr. A. Pawe­
łek, sądziowie Walewski i Wi­
towski oraz sekretarz p. Ma­
jewski. Oikarftycislem publicz­
ni m był prokurator Węgrzy­
nowski. Po przesłuchaniu os­
karżonych, o  twarzach typo­
wych bezczelnych złoczyńców, 
którzy tłumaczyli się, ia  napa 
dów depuicili się z nądty, w 
shąci polepszenia sobie tycia 
i znalezienia środków utrzyma­
nia a uczynili ta wyjaśniania 
z wielką dozą cynizmu, Sąd  
przssłushsł 9-ciu świadków, z 
tych 5 -cłu poszkodowanych.

Zezcaeia świadków były 
wysoce obciążające.

Prokurator Wągrsynowski 
podkreśliwszy, te  wina oskar 
żonych została stwierdzona, bo 
zresztą do niej się przyznali, 
ąaś tłumaczeni* sią niemożli­
wością tnalezienia pracy jest 
bezpodstawne domagał się w 
myśl att, 19 ustawy o sądach 
dorsźaych kary śmierci dla 
obu oskarżonych.

Adwokat HUnryk Aszkena- 
zy, broeiąc oskarżonych wska­
że! na okolicsności łagodzące.’ 
brak wychowania, analfabetyzm 
obu podsądnych, niemożność 
znalezienia przez nich pracy i 
na tle ogólnego upadku moral­
nego i psychozy wojennej 
prieditawl! winę obydwuch ja 
ko ogólaą chorobę moralną w 
ciężkich waruokscb bytu, wy 
nikującą z żądzy wywalczenia 
a obi* kawałka chlsbs,

Radził zastosować łagod­
niejszy wymiar sprawiedliwości 
po zbadania okoliczności ży­
ciowych, w jakich obydwaj sią 
znaleźli.

Sąd po rozpatrisnia sprawy, 
po dłuższej naradzie, na mocy 
art. 589 KK, c», V i art* 19,

20, 21, 22 uitawy o sądach 
dortźaycb sk a is l  obu na karę 
śmierci prses rozstrzelani*.

Wyrok Sądu doraźnego 
iest ostateczny i podlega wy­
konaniu w ciągu 24 godzin.

Oba skazanym przysługuj* 
prawo apelacji do władzy nsj- 
wyższej przez swego obrońcę.

Potlrzsela n iljir ii w iislęci- 
nli z i igitielę przieisp ii- 

steowa-
Osławiony towarzysz Kwa- 

piński wyznaczył sobie depu" 
tst od służby felwarciel Bz 
główki*; pięć fantów mąki, dsle- 
tięć f, ziemniaków, trzy f. ka­
szy. Wartość takiego deputata 
równa sią conajmniej 480 mk. 
Ponieważ zaś w powiecie gró­
jeckim. Kwapiński ma 3000 głów 
składających mu haracz, przeto 
jego dochód .miesięczny z same­
go tego powiatu wynosi okelo 
półtora mfljoan marek m iesięcz­
ni*!

Ponieważ Kwapiński chwa­
lił się aiejsdnekrotnie, iż w ca­
łej Polsce posiada 500 tyś. 
zorganizowanych tewarzyssów, 
przeto w tejże proporcyi obli­
czony jege deehód wynosi 
przeszło półtrzecia eailjarda 
marek neieaiąeMd*.

Słusznie z tego poweda pi­
sze .G azeta Poranna*;

.KwapśńsJłi wynalazł źródło 
dochodów pewniejsze i łatwiej' 
•**, aniżeli kopacze złota i 
djsmentów. Dalicyl kolei pols- 
cich wyaoai 14 miljardówliWys- 
tarczyleby przeto ^skonfiskować 
dochody Kwapiń«kiego za 7 mi* 
siący, a nasz deficyt kolejowy 
byłby z nawiązką pokryty. 
Sądzimy wcgóls iż konfiskata 
wszystkich dochodów KwaplńS" 
kiege przy- czyoiłaby sią znacz­
enie do pokrycia deficytu 
bndżatawego Rzeczypospolitej 
polskiej.

Wiec rodziców 
w Będaipie

W niedzielę 10 bm.* w Bą- 
dtinie odbył sią wiec rodsiców  
co do strajku personelu 
nauczycielskiego gimnazjum żeń 
•kiego p. Wandy Replińskiej. 
Strajk wyeikł wikntek konfli­
ktu między gwłaścieielką szkoły 
i nauczyeitlsmi z powoda po­
stawienia przez tyehź* żądań 
podwyżki, wynagrodzenia za 
icb pracę. Onłą ^akcją z* stro­
ny strajkujących neuczycleU 
kierowa! prezes miejscowege 
związku nauczycielskłego, re­
prezentowanego na wiecu przez 
prezesa związku p. Cetwłńsnie- 
go. Na wstępie zebrani rodsi- 
ce w przemówieniach swych 
naznaczywszy z ubolewaniami 
go strajk w dziedzinie szkolni­
ctwa jest niedopuszcalny wsku­
tek demoralizującego wpływu 
na uczącą się młodzież, zgo­
dnie wypowiedzieli się, i e  ce-
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lam lebraołe jast nła rozatrzy* 
gas?* asmej Istoty jstsrgu, ta i 

decydowania o winią tai lub 
innaj strony, lecz wyłącznie 
wyasekani* ip ^ o b o  uruchomia 
nie szkoły i zlikwidowanie tej 
kriywdy, [aką baz iadnsj wiay 
ponoai ucząca się m lcdiiat 
wakatek przerwania zajęć 
askclnych. Po zaznajomieniu 
się z fsktycznism stsnsm zatar 
gy i po cztarogcdafonsj dysku­
sji, kiady ostatecznie słw ierdio  
nam soitaio, ta nauczycielstwo 
ogłosiło atrafk, pominąwszy in­
na lagslna i łagodniejsza apra 
wy załatwiania zatarga wske* 
sana w atatacia z wiązka n«n 
czycialskiege, praaaa związku 
p. Cetwińskł złoty! aśorladcz#- 
nia, ta  zwląsak zrzaka «l« 
awa) ingaranc|i w taj aprawia 
1 przekazuje ją do ^bszpośro- 
dniago załatwiania Nzałntareso- 
wanym stronom. Wobac u k u -  
go obrotu sprawy “strajkujący 
nauczyciele zgodzili się na 
propozycje właśclcitlki szkoły 
aby wynikły b, ór został rozi* 
trzygciąty dtfinttywnie praaz 
radą padagogicmą szkoły, po- 
czam wyrazili gotowość 'przy- 
atąplenla do pracy w dniu na­
stępnym. Zgodnie z tym cśwla 
dczariem w poKiedtia! k roa- 
poczęły aię wykłady szkolne.

Kronikai i

— Z R ady M iejskiej. 58 
potiedzonie Rady Miajskiaj od- 
będzie aię dziś wa czwattsk, 
dnła 14 bm. w sali posiadzań 
Rady Mlsjskisj, o gcdr, 6-a| 
wiacaoram. Za względu, aa to ta  
•prawy objęta panltami 2 i 3 
porządku dzieaaego, wymagają 
•bacaoici dwacb trzoda ogólnej 
iloici ezloaków Rady Miejskiej 
(art. 34 Dakratu ,o aauaorządzi* 
Miejskim) apraaza atę pp. cad- 
ayeb o stawiania aię w kam- 
placla i panktaalaia. Porzą­
dek dziaaay: Wprowadzania
radnego Saba tt ki W eissa na 
miejsca r. Barka Tancers, Zois 
siania poprawek do regulaminu 
Rady Mejtkla) m. Sosnowca. 
Sprawa uchwał Rady Miej­
skiej w przedmiocie zaciągnię- 
cia potyczek Mk, 700 000 na 
roboty publiczna i 10,000,000 
Mk. na budowę stkoły. Wnio­
sek Kom! Skarbowej w spra­
wia podwyżek. dla członków 
Zanądu Miast*. c a s  p-scownł 
ków miejskich (r. M oszkowski) 
Wniotak Komie,i Skarbowej w 
sprawia wypłaty Mk, 7200 b, 
ławnikowi p. Uthkamu, tytnłsm

świadczeń wtjsnnycb. Sprawo 
zdania Komis}! powołanej do 
załatwiania sprawy o cdsskodo 
waoia za lniascnanie przez po 
t ir  w dniu 30 I 1919 r. sali 
posiedzeń Rady Miejskiej (*. 
Michael.) Wniosek Magistratu 
o wprowadzenia poprawki do 
uchwały Redy Miejskiej s dcia 
14-go sierpnia 1920 r. w przed 
miocie skreślania *. a ległych po­
datków za czas ed 1908 do 
1912 r (Magistrat) Wniosek 
Komisji do S;r*w Ogólnych w 
sprawia wybudowanego parka­
nu przed poteiją Ma?arhoIda 
(r. Michasi ) Wniotak Komisji 
do Spraw Ogólnych w sprawia 
otwierania zakładów frysler* 
skich w dni świąteczna (r. Lu 
bełski.) Wybory 1 ławnika i 2 
zastępców do Stdu Pokoju na 
m itjice ustępujących: o. S,
Rajskiego, M, Karasia i J, Ko~ 
pika.

— Ładny lekarz, Sejmik i 
Powiatowy Urząd Zdrowia od 
pawnego ckssu otrzymywali 
gisths witdomoścl o t«m ta  
lekarz szpitala epidemicznego w 
Siewierzu p. Łączy ó ki Ryszard 
podszywa aię pod miano laka 
rzs, nie pgiiadsjąc dyplomu la 
karskiego, Ponieważ z' danych 
tych nU można b iło  wyciągnąć 
poważniejszych [konsekwencji, 
Urząd zasięgał dalszych łatjr- 
m aei, aż ctrzymai dość pow ai- 
ny material, ca uasad.it która 
go przeprowadził dochodzenia. 
Z dochodzenia wynika, ta  Ła- 
szczyńikl cia jest ł nla był ni­
gdy lekarzem, a korzystając z 
chaosu po wyjściu okupantów 
i powołując się na utratę do­
kumentów, podczas pobytu w 
nlawcli rosyjskiej jako lekarz 
legjonów pciskich, a jako ta­
kiego znali go niektórzy legio­
niści w Zagłębiu, potrafił oszu 
kać azsjncść Władz i osiadł w 
Siewierzu jako lekarz do., wal­
ki z apld«m|ą. W taj chwili 
Łęczyński jest lekarzem Wo|sk 
Polskich i zostania i  prrez od­
nośne władza na tam stano­
wisku unieszkodliwiony.

— W ielk i koncert W do. 
27 kwietnia r b. odbędsia aię 
przy poparciu Cscrwonego 
K rsyia^włalkl koncert, poświę­
cany pewainej muzyce, w któ­
rym udział wezmą pp. Janina 
Rozanbartanka, młoda i utalen­
towana piani.tka. c’essąca aię 
erialkiem powod&sniaoa na os­
tatnich koncastacb * Filhsrmooji 
w Warszawie. Liii i Wanda 
Htkowika (pierwsza skrzypacz­
ka Fiłb, Warss. droga daklama- 
torks, artystka teatrów warsza­
wskich) crcz śpiewak opary ju­

gosłowiańskiej, Szczegóły w 
programach. Czysty dochód 
przeznacza się na rzecz Miejs­
cowego Oddziału Csarwonego 
K rzyśs.

— Z dowództwa m iasta.
Na miejsca dotychczasowego 
komendanta misita rotm. Cssr 
newskiego mianowany został 
kap. Wojnar, Lekarzem przy 
Doęr, miasta będsłe kaplt dr. 
Hsjmau. Od czasu objęcia ko 
mendsntury przez kap, ^ o j ia -  
ra zapanowały w mieście na 
sram inne stosunki, Widać la 
ptey porządek nisma pijanych 
kołnierz*, awantur it; , ba gę 
•to krąśąca patrole eiuwsją  
nsd ładem i spokojem.

— Spraw a przen iesien ia  
biur Starostw a z Będzina do
Sosnowca, mimo ae ogól miesz­
kańców Sosnowca Cseladii i 
Dąbrowy jest za przeniesie' 
nlsffi-, utyka ciągle. Magistrat 
to a s itek i powinien większo 
czynić zabiegi dokoła taj spra­
wy przaz wyszukania odpowie­
dniego lokalu, wzięcie na sla­
bie c z ęśJ  kosztów, związanych 
z wynajęciem lokalu etc. Tem 
bardziej tprawa ta obecnia sta 
ja się skta»laą za względu na 
spodziewana prassunifcia gra­
nicy Śląska

— A ferzysta frachtowy  
J«k dług Zagłębie będzie i ls -  
mią obiecaną dis roimsit*go 
rodzaju efsrzystów, bitnatistów  
i oscbcitów  z pod clemaaj 
gwiazdy, któtsy ca < * u*twf :h 
dorabiają się fortun?! Niedaw­
no temu, na tarenla Zagłębia 
to]aw!ł się per.isn aferzysta 
frachtowy, który posiadając 
większą ilość sfałszowanych li­
stów przewozowych, porobił 
•zarsg zyskownych traezakcji. 
Proponował on magistratom i 
kopalniom nabycia duplikatów 
frachtowych na rćtna dostawy 
która aą jaś w drodze. N ie­
która magistraty i kepalaia 
«w padły" na tych transakcjach, 
aferzysta zaś zrobiwszy interes 
— drapnął. Najciekawsze jest 
to, ia  trantakc|o to odbywały 
•!ę przez Bsnk Handlowy, nia 
podejrzewający w nich nic 
zisgo*

— W  K rólestw ie T em idy
okazuje aię brak tago co się 
oazywa ładem i t d, Od 1
kwietnia b.r. powiat dąbrowski 
pray łączono do sosnowieckiego 
Sądu Okręgowego a . słudzy 
Ttmndr do 10 kwietnia nia o- 
trzymali swego szczupłego wy 
nagrodzenia i nia wiedzą, kie­
dy jak i od którego Sądu 
otrzymają gc« Ciemn to przy­

pisać, czy brakowi pamięci o 
tych co pracuią ciężko i zno­
szą niedostatek czy niedołęs­
twu ; właściwych wydziałów?. 
Przeciąż w Kaliszu po przyłą­
czaniu powiatów s innego O- 
kręgu, zawczasu przed 1 za­
żądano wakatów urzędników  
i ich pensji, a czegoś podobna 
go nia miał kto uczynić tutaj?, 
Cty motna dopaś, ić, aby siu' 
ga był głodny i wiedziony na 

pokuszenia?

— Zjazd w ojskow ych w  
dniu 24 kw ietn ia . Zjazd Woj 
skowych byiyih formacji pol­
skich na Wschodzie, zapowie­
dziany na dsUń 10 kwietnia r. 
b. z powadzi projsktowaatj pe- 
dróiy Nftcssln.ka Psńitwa któ­
ry w dniu tym nie mota b;ć  
obecnym na sjeźdde, przenosi 
się na dz!«ń §24 kw ietek  rb, 
Biiśnzc s:cz«gółr będą podana 
dodatkowo. W Z «źdti« przyj­
mą c d i i i ł  ińuniat i wejtkowi
b. III korpusu.

— Sprawa .W  F itzner i 
K Gamper*. W sobotę 9 -g o
bm, odbyto się nedzwyczajae 
z e b ra n ie  Zarządu Związku Za­
wodowego Pracowników Prze­
mysłowych i Handlowych po 
święcone eoacielaie sprawom 
związanym se stanowiskiem *a- 
jętym przez Dyrekcję firmy 
„W. Fitzner i K. Gimper*, Jak 
się dowitdttjsmy rzeczona fir­
ma n :a  tylko bis wprowadziła 
umowy zawartej za Związkism 
nla tflko wbrew ekcasowt od­
mówiła uznania Z*ią*ku, l«cz 
(•szcza drogą szeregu ukłuć 
(sl;nno a a  wypłacenia pras i 
po 5 tygoda:) wyprebowywojs 
ciarpliweść i aimaą krew urząd 
ników. Zarząd Związku ma po 
dobno wystąpić z apalam do 
opiaji apolacsnaj, oraz z sze­
regiem rewelacji, ogłaszając 
■rzędowa dokumania,

— N iew yraźna rola M a ­
gistratu  m. Będzina przejawi­
ła się w transakcjach ib o ś a -  
wyck z handlarzami, którzy, 
jak narzuca aię przypuszczenie 
ddalać musiał' w porozumisnid 
z Wydiiaiem Aprowlsacyjnym 
Magistratu H.ndlarza zbota 
aprowsdiali ibośe wsdonam’, 
awizując ga n a . M*gisłrat na. 
Będzina. Tea jsdn*kłs orsa- 
ksnywai się, te  zbota jeii nie 
na jago kieszeń i faadusza i 
nia ch.ia! go kupować, (.barsa- 
jąc się na wysoką cenę. Han­
dlarze tyto, jsczmisń i owies 
puszczali en paseesak i robili 
dobre interesy. Tak sprzeda­
no parę ladnsch wagonów (i to 
pod egidą Magistratu?) Nias 
taty, jeden wagon przyłapało

Starostwo Będzłńikie. W ieś­
c ili 1 dotąd nie zgłosił aię, Ą 
ląc stracić 'wagon zbota, n 
wolucść i cwcbodę dtislanis,

— Ze szpitala  pow iatow e  
go w B ędzin ie. Jak aię do­
wiadujemy, dr. W dnzither w 
Będzinie nie uznaje prawomoc 
nago wymó«itnia mu Stano­
wiska naccelnegy lekarzu szpi­
tala powietowago. opisrając się 
słudais na art, ustawy, która 
głosi,!,ta wybrany na posła db 
Sejmu nie traci stanowiska, 
otrzymując jadrnis urlop dłu­
goterminowy. Ziaja tię, te  
poeel dr, Weiazichar zapozna 
js kardynalną zasadę te  kat- 
dy pracodawca ma prawo 
zwolnić pracobiorcę jetali ma 
po tama powedy i jetali wcs^ni 
to w sposób prewem przapisany 
Byłoby natomiast rzeczą >;ie 
przijemoą, gdfby tra*ba brio 
wywlekać n« światło d iim ae  
szcKsgóiy z gorpodaiki sapitalk 
os] s ccasów or.:ędpwsnia dr. 
W*i rsichsra.

— Pan Szolowicznie chce 
s ied z ieć ... Mujoper Szolowicz 
ca dxoay w włętiacia piotrkow 
k  am s a , . wielokrotaa nieito- 

sowanis atę d j przepisów cbo- 
wiącujących m. i za nielegalną 
-praadat wyrobów spirytnao- 
wych czyni podobao starania 
o zwoiaienie go, boć niby do 
wielkiej winy się nia poczuwa., 
M imy nądzi*j«i ta  Wiadse 
Wojewódzkie i Centralne «ą 
dołtatacznia \poinformowane o 
dzułtlaoici taj potytacaaej oso 
bistości i starania p. Siolowi" 
usa ep ilm ą na oiczem.

2 teatru

W antraktach rotlosowana 
b ę d ą  trzy oj Ijonówki między
pnbliosrtością.

i%ces

24) EUGENJUSZ MORET.

Caniec p lja rtó w ,
— Godzinkę mtłą wypocz­

nie i znowu prsyjsisie do sła­
bła — rzekł pólgłossm.

Zoa pedotyła się przed pćł 
nocą i spała team głębokim,

W obawia, by j«j nie obu­
dzić, wsunął się od ściany i 
padł w  ubraniu na łćiko.

Ale, czy to wskutek |&kichś 
myśli, czy ta i wskutek tago 
ta  pracował nad siły, dość to  
nia mógł zasnąć.

Nakociac przymknął oczy i 
zdrzemnął tię trochę. Lekki 
•saleat zbudził ga ~po chwili.

Spojrzał na fótko; tony nla 
byłe, nadstawił ucha i utły- 
s i l i  jak pscierano zapałkę o 
ściacęiriOtworsyi oczy i ujrzał 
Zoa chciwie czytającą przy 
łamcie jakiś papier.

Mzrcou nie spał, poniawat 
doskonale widział ruchy młodej 
kobiety; aia zmęczenia przyku' 
walc. go do iófike; głowa ocię­
żała nia pozwoliła mu zarwać 
tię  i pob’adz do tego papieru; 
oczy miai otwarte, ale wszyst­

kie przedmioty widział lek sa 
mgłą. Sądził, ta  jest pod wra­
żaniem ton i nia rustał rif 
wcale. A  mota właśni* za 
chwyciła go postać ton*; jaj 
ruda whay przy światła lampy 
połyskiwały jak słot'), a jej 
okrągłych ramion tryskała bia*. 
łjść  iście marmurowe)

Pot wystąpił jaj na czoło; 
oczy pałały ogniom: odczytała 
papier po kilkakrotnie i skoro 
jut była pewną, ta  wia co się 
w nim saajdaja, zmięła |fo w 
ręku i zapaliła nad lampą. P ło­
mień ogarnął go wkrótce, a Zoa 
rzuciwszy go na podłogę, cze­
kała dopóki nia spłonął, poesam  
nogą zmiotła popiół a t do ko­
mina i ostrotnla zblityła aię do 
iótks,

Marcou, zwyciężony sen­
nością, spał jut w najlepsze. 
Zoa, schyliwszy głowę na obna< 
tona piarsi, z otwartami oczy­
ma cinkais ryohłoll zaświta.

Nazajutrz, Marcou przy­
pomniał śobie scenę, jaką wi 
dział w nocy, ale był niapaw 
ny sisbia sądząc t e  to san tylko.

W kilka dni potem, około 
ósmej wieczorem; wyszedłszy z 
warsztatu, powrócił do domu, 
zastukał do drzwi. Nikt nia od

powl«d«iał.
— A  jednak jastam pawian

— rzeki do elsbfe — ta  sły­
szałem głoi Z<)s

Jsszcze raz Zistakał.
— Napawno jest w dom?.! 

Nawet musi ktoś być jeszc.se, 
•koro rozmawiała.

Podwoił stukania, sla na 
próżno. Nia śmiąc |«j podsjrsa- 
wać zaszedł za schodów i przaz 
długi czas spacerował po tro- 
toarze

Po upływis godziny, wszedł 
na schody i zastał drzwi otwo­
rem. Zoa rotpalała ogiań na 
kominku. Na stola stal koszyk z 
prowisfą.

— Tak późno przychodzisz?
— spytała.

— A lat od godziny jestem  
przed domem.,

Widziałam cię, widziałam, 
nia chciałam cię jednak zacza 
piać, bo sądziłem, to  esakat 
na kogo.

— Ala ty, czy takta w sszłsś 
przed chwilą dopiero?

— Przed dziesięcioma mi­
nutami, jak to się dobrze zda­
rzyło, taśmy aię tak zaszli, 
niaprawdst?

Ma'cou kochał swoją tonę; 
sądzi*, ta  dosyć dla niej uczy­

li i, aaaby k«eiu&,ć sub,* u* j.j 
wd*i#ccność; uf ł js', n iech .is l 
wątpić nawet o prawdzie jaj 
s łó ».. A jadnak sa drzwiami 
leszcze był człowiek, któryby 
mu odkrył całą prawdąl

Nia badając dłatef, czekał 
spokolale aa cbiid.

A is ja t nazsj tri przeko­
nał się, czarno na b słom, t«  
był najhesiabaiej oszukiwani 1 

Nis miał an stałych godzin 
sajęcis. Niektóra roboty za 
łaiw tsł w demu, niektóra w 
warsztacie swego pryncypala* 
Tego dnis, robota u pryncypa- 
ia była pliną, i Marcou, wiiąw  
azy z domu kawał chlabs, 
uprzedził tonę, to  nis tylko 
nia wróci na obiad, ale nawet 
późnym wieczorem.

Mogło być jat około dsie- 
•iątej, gdy znalazł się a drzwi 
•wago miaszkenis. Macając po- 
citmku, apoitrsegl, ta  klucz 
ikwi wa drzwiach. O lw irzyl 
ja pociehu i wszedł do stanc|i. 
W głębi siedziała Zoa na 
krześle z głową zwieszoną.

— Zasnęła — rzakł do sie­
bie Marcou, zbliżywszy się na 
palcach i  pragnął pocałować ją 
w czoło.

W chwili, gdy ustami doty­

k „ i  k i ę  j u t  j *t w - u - ó m ,  zatrzy­
mał się nagle. W bezwładnych 
palcach prewsj ręki żony 
spo*tr«egl' papier, złożony w 
ksztsivis l i i t i  i sapitany drob- 
nemi li arkami

Marcou cofiął sły, s le  po 
chwili jakby ciągnięty prsa* 
ten papier, który równis dobrza 
mógł być rachunkiem szwaczki 
jak 1 stem od kochanka, zbliżył 
się doń znowu.

Lampa olejna rzncala slaby 
blask na pokó1, tak ta  na pa­
pier zapisany taiemniciemi wy- 
racami pad»ł ladwia blady pro­
mień tego światła. Po krótkla| 
walca Marcou ablityl się, i z 
poza głowy śpiącej twardo to- 
a r i % trudnością wyczytał mię­
dzy łanami następująca wyra 
zy na talamaiczym papierze;

•Go ci to, Zoa, ta  ala 
przyszłaś ddsiaj d o i mnis? 
Smiartalnla jastam zaniepokojo­
ny i nia wiam tam, czy mam 
pójść do ciabla Przeciąż M ar­
cou nic nia mógł wczoraj po­
dejrzewać; (estat zanadto zręcz­
ną, taby aię dać siąp ić, on zaś 
nadto głupi, by się miał czego 
dymyślać.

c. d. n.

-  Maj or ułanów, « której
to oparatai próby się odbywają 
w całej paini pod ratysarją p, 
Józtfowicza, część muzyciaą 
przłgntownl* pp. Bonecka 1 
kaoelmi tri Latoski, daaa bę- 
dti« po raz pitrwizy w nad 
chodzącą sobotę.

Dziś i jutro przed stawień 
cie bąd*!«.

— •Ewa" w B ędzinie ma- 
lodyj aa operetką Lehara uka­
że się na ddiiejszam  przedsta­
wieniu w teatrze Corso.



K U R J E R  Z A G Ł Ę B I A  c s w a r t* k  dnia, 14 kw ie tn ie  1921 ro i .u

r  R

N r 81

ozkład P.P.S.
II.

Partja nie cofnęła się 
przed tą próbą i przed tą 
odpowiedzialnością. Na ra 
zie zatem patrjotyzm zwy 
ciężył, Lecz nie na długo 
Bardzo szybko rozpoczęła 
się rejterada z niewygod­
nego stanowiska, zaś fakt 
iż jeden z wodzów kierun 
ku umiarkowańszego w 
partji zasiadał w rządzie 
zrzuciła na niego odjum i 
przyspieszyła to, co było 
|resztą nieuniknione: roz­
łam w stronnictwie. Auto­
rytet dotychczasowych le 
aderów, trzymający jeszcze 
w karbach wzrastającą o- 
pozycje, prysł. Nie udało 
się zarządowi partji stłumić 
niezadowolenia sądem par­
tyjnym i zawieszeniem mai 
kontentów w prawach człon 
ków P. P. S. Opozycja z 
b. sekretarzem generalnym  
partji Jerzym Sochackim  
Stei, Baranieckim ze .Sied­
lec i J, Zielińskim oświadi 
cza dzisiaj, że ’•walkę w y­
powiedzianą im przez Cen­
tralny Komitet przyjmuje" 
Grozi przywódcom „wyrzu 
ceniem ich poza nawias ru 
chu robotniczego”, podna 
si zarzut, że popierają ‘ bur 
żuazyjną państwowość*, i 
że ich* bezpośrednim celem  
jest .współudział w rzą­
dzie burżuazyjnym*.

Partja się rozbija. W y  
łopiła się w niej grupa mai 
kontentów,, którzy zarzu­
cają dotychczasowym wo 
dzom .zdradę interesó wpro 
letarjatu" i tworzą frondę 
Qoś w rodzaju polskich so 
cjalistów .niezawisłych" 
Program ich nie jest cieką 
Wy, ani nowy. Oscyluje 
Wyraźnie w stronę komu 
bizm i  i zerka tęsknie na 
Moskwę Przyszłość też 
Wątpliwa. Lecz znamienny 
Sam fakt fermentu w łonie 
P. P. S.

Rozkład P. P. S. był 
<lo przewidzenia Nie moż 
ha siedzieć odrazu na 2 
stołkaeh. Bilans działalnoś 
°i tej partji z ostatnich 2 

wskazuje aż bankructwo 
1®J jest bl skfe , Oszukiwała 
Szerokie rzesze frazesem  
Patrjotycznym, równocześ 

.hie rzucając kamienie zai 
thętu pod nogi państwu. 
Anarchizowała spałaczeńst 

hasłami walki klasowej 
^tworzyła pomost, przez 
*tóry część członków zmy 

obecnie wygodnie w oi 
Ujęcia komunizmu. Za u* 
ę*<$tnictwo w rządzie 
^hciała się w oczach roz- 
^archolonych zwolenników  
Rehabilitować strajkiem ge 
Oralnym w momencie 
przełomowym dla państwa 
Polskiego — w przededniu 
Plebiscytu. Nie wiadomo 
iszczę do jakich środków  
^cieknie się di a uniknięcia 
twiękazenia się rozkładu

wewnętrznego partii, jaki 
przeżywa ostatnio.

Bilans to smutny, —  
lecz pouczający na przy 
s złość.

ZtoKtoWsim
A n g lja  a sprawa 

g r n o ś ą s k a .
LONDYN. .T im es"  donosi, 

ż» tw ierdsanie ,  jakoby L iy d  
G*o?gs miał o in ia d  * t ć  b s t -  
iat*.r«sowność *wo)a w spraw ie 
górasśląskiaf, ale zg td za  i ią  x 
praw da. P /seciw nfs bowlam 
wcał* uia zamierz* pozostawiać 
F ra n c i  ssm » | ro za trE jg d ąc ia  
sp raw ?  górnoślą«ki»j. A ig lja  
ma rzekomo w it lk i  in te re s  w 
rozstrxynięciu tak  poważnego 
probUm u i t t a r a ć  się będzie 
o to ( &bf n ie  F r  ncja same, 
lecz cata R ada  N ajw yższa roz­
strzygała, W R adzi*  Nsjwyż 
«*ej p riedataw iciej Attglji w 
forms* j s k n e jw y t i ie j  xąd*ć bę 
d t ie  uwsgiądnienia i y c s s ń  aa  
g ieiskkh

Go proponują anglicy?
K R  OL. H U T A , (wi). „ O b a r  

s c b l s s t r  K a r ie r*  p i i z s ,  £ 3  w 
k o tach  angie lsk ich  m y ś lą  o z a ­
ła tw ien iu  sp ra w y  g rn oś ląsk le j  
w c e a tę p a ją c y  soosOb.' 1) Li 
ala K lu c sb o ro k—B jto u s—R^ci 
bó rx— G i w i c e — £ t b r z e  dla Nie 
msec. 2) Linia R s c i b ó r t — By 
tom  E K atow icam i,  K r i l .  H i t s ,  
R ybn ik iem  i P szczy n ą  d u  P o l­
aki. 3) O ł t a t e c z n  * u tw o rz e n ie  
p a ń  s tw e n e u tra ln e g o  p o d  p r o ­
te k to ra te m  jed n eg o  5 m o cars tw  
e a te n ty  lub  ś w i ą t k u  n a ro d ó w , 
a le  p ro jek t  t* a  s ta łby  w  prxecx  
nośel do p n e p i i ó w  t ra k t*  u 
w e rsa lsk ie g o .

N o w a  k o n f e r e n c ja  E a t e n ty  
w  m a ja

LO N D Y N  ( w )  W  kolach  
m ia. sp ra w  * * « .  o św ia d c sa js i  
Ze w p o c ią tk a c h  m s j t  rb .  o d  
b ę d t i e  sią n a w a  k o n fe re n c ja  
a l ian tó w  w P a ry ż u  lab  L o n d y ­
nie ,  n a  k tó re | ,  m ią d sy  inem i 
|o x p a t r x o n a  b ą d z ie  sp ra w a  G  
S lą tk * .

G  S l ą e k  w  c a ł o ś c i  n i e  
p r z y p a d n i e  N i e m c o m
B ER LIN  (wi) W s d łp g  wia 

dom ośct a p o i t l i t w a  f r a n c u ik i t  
go gab ine ty  s p r iy m ie r s o n a  p o ­
s tanow iły  n o tą  r z ą d u  c iam isc -  
kiego, dom aga jącego  się całego 
G< Ś lą sk a  d la  N tsm isc  p o s o t t a  
wić b a z  odp o w ied z i  d o  c c a s a  
ro z s t rz y g n ię c ia  k w a s t  i podz ia łu  
G  Ś ląska .

O d p o w ie d ź  na  n o tą  n ie  n a ­
s tąp i w ese ln ie ] ,  d o pók i R a d a  
N a jw y ż sz a  n ic  p o w e ź m ie  de- 
cysji  s u p t ln i e  definitywnej-

Dr. Simone a podział G.
Ś l ą s k a

B ERLIN  (wi) M in is te r  s p ra w  
s a g r .  N iemiec, dr. S  mona o p a ś  
cli B s r a  i u d s ł  się do B e r l in a .

W * w to re k  odby ł k o a f s r e n  
c je  x p rzed s taw ic ie lam i m i­
n is te rs tw , n a  k tó ry ch  om aw ia  
no sp ra w ą  g ó rn o ś lą sk ą  w s w ią s  
ku  x p ro je k to w a n y m  podnia* 
łem G  Ś lą sk a  i p r i e p r o w a -  
d to n y m  p rz e z  d r .  S m o n s a  wy 
w iadem  x p r z e d s ta w i l i  ulem 
„M a t łn a ” .

Wiece protestacyjne polskie 
a  N ie m c y .

B Y T O M  (wl) W isc a  u r z ą ­
dz o n e  w Polaca  a  g łów nie w 
Zag łęb iu , n a  k tó ry ch  lu d n o ść  
dom aga  sią p r z y ł ą c z e n i  G . 
S lą tk a  do Polski —  w yw ołały  
w śró d  N i m c ó w  p e w n ą  k o m t s r  
najy.

W p ły w o w e  sfsry  n iem ieck ie  
t ą  zan ie p o k o jo n a  t  mi w iacsm l 
lu d o o ic i  p o l s k i t j  i o b e w U j t  «i? 
ź e  F ra n c ja  s u ś y tk a le  j«  | s k o  
a rg u m e n t  p r s y  ż ą d a n iu  podz ta  
la  G. ó lą sku  w  myśl w yniku  
g łosow ania .

B o j ó w k i  p o d  o p i e k ą  w ł a d a  
n i e m i e c k i c h .

K A T O W IC E  Z pow . P s sc z y ń  
ik U g o  donoszą :

Rozbiciu prxex  w ła d te  k o a ­
l icy jne  n iem leck is j  o rg tn i s a c j i  
balowe) i l icznych a re s s to w a  
c i i c h  Jej członków, pozosta ło  
je szcze  k i lkudz ies ięc iu  ro z b i t ­
ków , k tó ry ch  niem i tek a  korni 
t | a  p leb iscy tow a  w y p raw ie  s a  
gran icę ,  w e d t j ą c  im k a r ty  ja k o  
em ig ran tom :

Rokowanie z robotnikami w Jłtgljf.
LO N D Y N  K o a fs re n c ja  w iaś 

cicieli k o p a lń  z p rz e d s ta w ic ie ­
lami . t r ó j  p rz y m ie rz a ” o rg an i­
zacji ro b c to iczy ch  (górnicy, ko 
le ja rze  î  t r a n sp o r to w c y )  ro z p e -  
c sę ła  się  w czo ra j  o g a d  i. 11 
w  pcł.  L loyd  G s o rg e  wygłosił 
m ow ę, r a d z ą c  obu  p a r t |o m  
zgodę ,  P o i ń d z e n i e  o d r c c io n o  
po tem  do  godz. 4  popi G łó w ­
ny m  p u n k te m  o b ra d  b ą d i i e

u s tan o w ien ia  j td n o l i fe j  . t a r y f y  
n a ro d o w e j” w  sp ra w a c h  z a r o b ­
ko w y ch  d la  całej Anglji. —■ 
S z k o d y ,  p rz e z  s t ra jk  p o w s ta łe  
s ą  j u t  ba roxo  w ysok ie ,  S t k o  
d a  w ź s la s n y c h  k opa ln iach  w 
S tk o c j i  w ynosi 5 m i l j i a ó w  f a n ­
tów  s i t e r l . ,  r ó w n ia !  o k o 'o  5 
m lljonów  s z k o d y  m ają  ro bo tn i  
cy  x p o w o d u  u t r a ty  z a ro b k ó w  
p rz e z  czas  t rw a n ia  s t ra jk u .

Tajne instrukcje.
L O N D Y N , (wł), „T im e*" 0 -

gło«z« ta jn e  d o k u m e n t  M as 
k ic w ik i fg a  K c m i t s t s  w y k o n a w ­
czego.

Ie s t ru k c l*  ta  s tw ie rdza ją :
S to su n k i  g o s p o d a rc z e  s ługą  

ty lko  do  s z e rz e n ia  p ro p a g a n d y  
k om au is tyczr ie j .  G łó w n y m  ca 
lem  jes t  s ianie  n iezad o w o len ia  
p o m iędzy  robo tn ikam i, o raz  
p r z e p r o w a d s a a i s  p rz y g o to w s ń  
do  wojny i n iepoko ju .  D o te  
go ce lo  m ają s łużyć  ro k o w ą n ia  
w  spraw i#  u k ład ó w  g o s p o d a r ­
czych- N s le ś y  p r z e p r o w a d z a ć  
stra jk i,  p r o t s ; t a j ą c e  p rz e c iw k o  
p an u jący m  s tosunkom  i pob ie  
r a ć  je w n ad z te i ,  i e  n a s tę p s ­
tw em  ich b ę d s ie  re w o lu c ja  so­
c ja lna .

M isje ni* p o w ia a y  o s z c z ę ­
d z a ć  p ien ięd zy  p o n ie w a ż  w 
t e n  sposób  o k a ś ą  sw oje z n a ­
czen ie ,

D rugim  g’ó w a y m  p u n k te m  
jes t  o rgan izac ja  p a r t  i k o m un i­
s tycznej,

T rzec im  p u n k te m  jes t  w p ły ­
w an ie  na  p rasę :  a t l e t y  k u p o ­
w ać  p ism s ,  k tó r s b y  ni* w y s tę ­
p o w ały  o tw a r r i?  z s  ślow am ! 
te a d a c y jn ie  politycznymi.

W  c zw ar ty m  p a n k c i s  o z a a  
c zo n c  1 1st jako  n a jw y ż sz e  z a ­
d a n ie  ez c z ep is n ia  z a ro d k ó w  
kom un is ty czn y ch  w śró d  żo io is r  
r z y  i m a ry n a rz y ,  o ra z  p o d n ie ­
can ie  bez li tosne j  n ienaw iśc i  
p rz e c iw k o  oficerom.

D ziew ią ty  p u n k t  pow iad a :  
a i s b i c p i s c s s ó s t w a  w o jny  n s l e t y  
w y raz iśc ie  o d m e la w tć  a  t a k i e  
i wymyślać.

W  k o ń cu  dz ies ią ty  p u n k t  
z a w ie ra  n a k a z  o rgan izo w an ia  
d em o n s łrsc j i  i s tra jków  raw o lu  
cyjnycb.

Priee komisji międzysojuszniczej u  Śląski n il 
zostaną ukończono przed 21 kwietnia.

P A R Y Ż  .M e l in *  og łasza  
w y w iad  sw  go t .soó łp racow ei<  
k a  z g e a ,  L e  R ond, k tó ry  
o św iadczy ł ,  ż e  co się ty c z y  
pr<p>xycji  kom isji w  sp raw ie  
same) g ran icy ,  n is  będc i*  ona  
t a k  p r ę d k a  ogłoszona , jak  p o d a  
ty n ie k tó re  o ism a .  .M u s im y  
p rz e d  w s s y i tk i s m ,  ośw iadczy ł 
gen. Le  R o n d ,  d o k ład c i*  s b a  
d ać  wynik! g łosow an  a  w k a ż ­
dej gminie, a  to  ni* j a t t  d r o ­
b n o s tk a ,  jeśli się z w z ż t , że 
gmia jes t  p rzę s ło  1000 e gło 
só w  o d d a n o  p r a w l t  1,020,000*.

I .Z s w s z e  b y łem  zd an ie ,  d a d a ł  
gen. L e  R ond , ż e  p ra c a  ta  p o ­
t r w a  około  m le iiąca .  P rz e d  21 
k w is ta ia  nie b ę d s ie  m ożna  p rz e  
to  oic u rz ę d o w e g o  ogłosić.”

N i  py tan i*  czy  już te ra z  
m a ź n a  ccś  p ew n eg o  p o w ie d t i s ć  
o re z u l ta c ie  g losow ania  i o no 
wej gran icy  o rzy n a jm o is j  w  z a  
ry sach , g sn . L a  R J a d  odm ów ił 
o d p o w le d i i  i o św iadczy ł j e d y ­
nie, ż* o z a d a n i  ich  kom is |i  
p o d  tym  w sg lęd em  t r a k ta t  po­
kojowy m ó e i  w y ra ż a ł* .

Owacja d li  p. Korfmlago «  
t i i t r z i  ferakowskim-

K R A K U W . (Pat.) W  sobo tę  
p rz y b y ł  d> K ra k o w a  p. K o tf* n -  
ty, polski k om isa rz  p leb iscy to ­
w y  d la  G5rn, S iąska . W ie c z o ­
rem  byl o b ecn y  n a  p r z e d s t a ­
w ian iu  w te a t r z e  miejskim | D f  
re k to r  te a t ru  p, T rzc iń sk i  s k o ­
rz y s ta ł  z ts j  sp o sobnośc i  i w 
p rz e rw ie  wygłosił p rzem ów ien ie ,  
w k tó rem  pow ita ł  p, K a rf*n t*  
go jako  p rz e d s ta w ic ie la  polskiej 
ludnośc i górnośląsk ie j,  k tó ra  w 
<?n u p lsb is c y tu  zło tył* d a w ó i  
sw o |e j  miłości O jc s y z a y  i w y ­
ła z i ł  hołd  t mw ludowi.

Język pilski w szkołicb  
id in sk isb .

G D A N S K , (Pat.) W i a d t s  
s zko lą*  w olnego  m ia « ts G d a ń < -  
k a  w p ro w a d s i ly  o d  a o w sg o  ro  
k a  szko lnego  w azke łach  g d a ń s ­
k ich  n ieo b o w iązk o w ą  n a a k ę  
języka  polskiego.

B rizjlja  koiflaku|i okręty 
ilia litk ii-

R I O  D E  JA N A IR O  (Tel. wl.)
R z ą d  b rezy i i  aki po^ taaow ii  d a  
o i . ś ć  r z ą d o w i  n i tm le o k ie m a ,  że  
z a t rz y m a  w s z r r tk i*  zn a jd u ląca  
»ię w  m sc«  B razylj  e k rę ty  n ie ­
m ieck ie  a  po  o t s k a o w a o ia  ich 
w artośc i  p o trąc i  tę  su m ę  od  
o d s z k o d o w a n a  w ojennego , jaki*  
N iem cy B rasy lj i  zap łac ić  mają.

Or. Simons działa.
Z U R IC H  (Pat), N iem isck i  

miai t i r  sp ra w  s a g r ,  D r t S i iao n  < 
w B ern ie  i ł o t j ł  w iz y tę  s se fa w i 
d e p a r t s m a n tu  p o l i tycznego  M  t 
ta . O m aw ian o  a k tu a ln e  w yp d 
ki w ielk iej polityki. W  k i ł  ich 
po li tycznych  u trzy m u je  sję m nie 
m anie ,  ź e  dr, S im on* s U n ł  » ę 
p o z y sk a ć  p o ś re d a ic tw o  S i w e j  
csr j l  w a s w ią t a o iu  b s z p a ś r e d  
n  ch p s r t r s k t s c . i  s F ra n c ją .

K rsisi stareis s  Irludjl.
L O N D Y N , W czora j  p rzy*  ł i  

do k rw a w y c h  s ta rć  pom iędzy  
lu d n o śc ią  a wojikieaa r z ą d a w e m .  
W  D ub lin ie  zajścia  t«- e p o w o ­
dow ali s i io fd jn lś d ,  k tó rz y  o b ­
rz u c i l i  bom bam i o d d i t ł  w ojska  
angielskiego, po czem  dost  1 1 do  
w ym iany  s trza łów . L i u b a  e f  ar 
po  obu  s t ro n ach  j«at b a rd z o  
z n a c z aa .  N astępn i*  s in o f s in i ś d  
rzucili  bom b y  n a  p o s te ru n e k  
w o jskow y  w  p o b l iżu  h o t - la ,  
zam ieszka łego  p rz e z  c f  e ró w  
a o g ie h k  ch. P iim *  d t ts ia jsz e  
z a t n a c t a j s ,  że  s ioafs in iśc i po 
r a z  p ie rw szy  p o ł i g i w s l !  się 
bom bam i gszow em i,

Briaad psp i i ra  l!o]ę 
Korfialig?,

S O S N O W IE C , (Orient), W e d  
l i g  >astatai*j rad jo  d e p e s z y ,  
p r z y i ł t a e j  do  k am ii j i  ko a l icy j­
nej w O po lu , B r ia n d  sto i n a  
• ta n o w i ika u trzy m an i*  linji 
K o tf  m tego ,

Nowi koofsrenefi aljigtdw.
L O N D Y N , (T, U )  W  k c h c h  

rz ą d o w y c h  mówią, ź s  w po 
czątk<ch  m tja  o d b ę d z ie  się  a o -  
wa k o a f s re n c ja  m lę d sy a o ju iz -  
n ie sa  w P a ry ż a  lab  w L o n d y -  
n i t .

Z g n  b j ł i j  cesarzowe)  
f lloalickiej.

BERLIN, (Teł, wł() Z  H a -  
laad ji  a a d s i t ł i  w iądom aść , źe  
w czoraj o gad* , 6  i pół ran o  
sm s i ł*  tam  n a  z a m k u  D a o r a  
eks c e sa rz o w a  A  jg u s ta  W iktor*  
j«. żo n a  c e s a i z a  W iih s lm a .  
Z wł aki c e ia r z o w s j  p rz e w isz io -  
n a  z o s ta n ą  d o  N iem isc  1 p o ­
ch o w an e ;  zo s taną  w  m a u z o le ­
um W P a c z d a m  e

Simy Zjednoczone i  Europa.
B E R LIN  (w') P u m a  d z is ie j­

sz e  z a m ieszcza ją  n a s tę p u ją c e  
d o n ie i ie n ia  z W aszy n g to n a :

„ Z *  s t ro n y  m ia ro d * jn a |  k o ­
m uniku je ,  t e  po li tyka  S ta n ó w  
Z jsd n o c z o n y c h  b ę d s ie  eię o p 's  
r a ła  n a  nas tęp u jący ch  p u n k ta c h  
w ytycznych ;

1) R z ą d  S ta n ó w  Z js d n o c s o  
nycb  w y w rze  cały  sw ó | w p ły w  
n a  N itm cy ,  a b y  p łaciły  sw oje  
o d s s b a d o w a n ie  w  m iarę  m o ż ­
nośc i g o ip o d a rc a e i  i u r e g u lo ­
w ały  s z k i d *  w y rz ą d z o n e  B i l  
gji i F rancji .

2) R i ą d  S ta n ó w  Z jednoczą*  
n y c b  uzna j*  w p ra w d z ie  jako  
usp raw ied l iw io n e  p ra w o  F ran c j i  
do  z a a te so w a o s i  ś ro d k ó w  k a r ­
nych  p rzec iw  N ism com , jed n e -  
k o w óż  w y ra ż a  p rzek o n an ie ,  A* 
Niamey a i s  p o w ia a v  być  n a d ­
m iern ie  o b a rc z o n a .  F ra n c ja  p o ­
w inna śc iągnąć  o d s z k o d o w a ­
n ia  6  v a l e t  z* ź*ód*l przem y*
atu n iem  sck lego . Byłoby  to
zn aczn y m  k ro k iam  a a  d ro d z e  
p o p ra w ie n ia  p o łożen ia  gospo ­
d a rc z e g o  całego  św ia ta .

3) S ta n y  Z  e d n c c s o n s  zw a l 
e s a ć  b a d *  w sze lk ie  z a r z ą d z a ­
ni*, zm is rza jąc*  do  u sk u te c z n ia  
ni* ce lów  im peria l is tycznych
i w y tw a rz a ją ce  w o a s tę p i tw is  
t rw a łą  n isn aw lść  r a i o w ą  i spo  
ry  m ię d ty n a ro d o w * .  R ząd
S ta n ó w  Z ;« d a o c z c ay c h  ś l s d s i  
a w ielki sm zan iepokó j sniem  
o b e c n e  n a e tę p s tw a  wojny. 
P rze jśc ia  te  u w y d a ta i t j ą  p o n a d  
w sze lk ą  w ątp liw ość  fak t,  ż e  w 
tej chwili n iem e n a  ca łym  
św ięc ie  b e z p a r ty jn e g o  t ry b u n a ­
le .  k tó rem u  m o ż a a b y  p r z e d s t a ­
wić kw eatje  sp o rn e  do ro s s t rz y  
gnięcia.

D r .  M E D V O .

H ł.B iT IT -S Z U C H T U
B o r d y n a t  k l i n i k i  c h o i ó b s k ó r  
n y c b  w e n e r y c z n y c h  i  m o e z o  
p ł c io w y c h .A n a l i z ,  m i k r o s k o p  
ed 1 1 —1 po pot w l e o z . e d S — 8 

panie od 5 —6, «?»
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S z « i|c ir |t  i i i  slice Ir l la  
Karols.

EERNO (wl) Rtda Związku 
doniosła akzkrólowł Karolowi 
i t  |a*t pciądsoftD, »by ia  
nsicukał poia granicami Siwal* 
carji. Zatam pobyt aktkrćla 
Karola w Stwa|c>r|l jast tylko 
tymczasowy. Szwajcarska agan 
cja tolagratlczna dcnoai x La* 
earns it  ctkról Karci rospcr 
c ią ł ju* nktsdf x incam pań 
atwam w sprawia udaialania mo 
przytuko.

Echa z Zskopinego.
ZAKOPANE w kwiałnla br.

To natrę oakłękni«l*z» 
■drojowlako przastatalo* być 
mlajiccwcścfa, gdsia int«Hg*nt 
tcalaść mógłby nalaftcy cdpo 
czyoak, a staje i!< natomiast 
miajtcowcścia, wszelkiej ka 
tegorll apakalc-cii ba nawat sp« 
kolacji arotTCxnaf. Ta bowiem 
zzw itdslcnt w mitcici mulatki 
ainkafą rakompensatyj tu pa- 
i ianki pGglądowo *!• amancy- 
pa|« i nauka wydaja świetne 
bajacana, razuUstyl

O lad, o  porządek, o mo- 
in cść ancśnaj agiyatancji k a r a  
cfuiz* tu nikt ai« nU lrcarcsy/Nie 
cblejłtwo, paekaratwo panuje 
wazechwladofa, karacfuazfbreia 
w wodiir, w błocie, w cltmnc- 
śclaeb, atala ii« ofiara zdzler- 
atwa gćrali i góralek,

Podobnia bazcnynoa klimaty­
ka, ktćraj cala czynność polt- 
ga na ściąganiu takt I Starostwo 
tak cddległe od Zakopanego, 
te  nikt nigdy alę sań nawat 
oia pokata. Dalako nam do 
takiego azwajcarekiago St. Me­
rits, ale musimy s it do Europy 
przybliżyć, inaesej Europa wy- 
rsaknie alę nat!

Coś niacoi zmieniać sit za" 
esyna, bo Francnsi kopili Anta 
łówką i mają zamiar cegłę wy­
palać i domy atawłać. Dalej 
powstało konaorejnm, które przy 
clicy Marasałkowakiej ma praw 
dsiwle europejski hotal zbudo­
wać, a budować aaesnie go za 
raz- A w ite goście nie będą 
wkrótce lo t narateni na 
to, by, lak dziś, za cele wlą- 
zlenne, brudne, musieli płacić 
kolosalne aumy. Pedobno p. 
Karpowicz, który na wojnie wy 
asedl świetnie, ma sbsdow sć  
coś itylowegp, gdy tylko cegła 
i wapno będą do zdobycia.

Zjazd świąteczny doić byl 
liczny, bo przybyto wielu gości 
na /Zawody narciarskie" 
których i Niamey brali udział 
Dnie prześliczne, w  dsiań cła 
plo tak, te  w letnich kostiu­
mach motna chodzić, rano i 
wieczorem zimno, bo śniegu 
pełno. Koło południa jadni we 
randują i opalają ai«, drudzy 
snów dątą ko Koźsicom. Wie

crorem spotkanie w kawiarni 
Trsaoli lob oś werandzie bote 
tu .Morrkfe O ko', gdafe w y­
kwintna mernki, tH !, tirli. Nar­
ciarze mają stałe randaa v '« i  
w sali karykatur Sichuiakfogo 
u p> Karpowicza,

A ceny? Pomfmo, te  gości 
od zea&iego lata pełne, ceny 
sie trzymała zwyżki, zaś na 
lato zapowiada sle potworna 
dretyzna mieszkań. Górala tą- 
dają 10 — 15 tyałęcy marek 
mieaiączaie aa i  — 2 pokoi­
ków a kuchenka. Dla kogo 
iatoicje Zakopana?

O F I f l R Y .

Staraniem Urzędu Skarbow e­
go w Sosnow cu zebrano na 
pleb iscyt przy w ykupyw ania  

patentów na bieraący rok. 
Pieniądze te Urząd Skarbow y  
w płacił bezpośrednio do Ko­
m itetu P leb iscytow ego w  Sos  
now cu O fiarodawcam i byli

Wilczyński 300 mk. M srjanna Hol • 
man 100 mk. Klinger Ghana 200 mk. 
Ludwik Oshabowicz 100 mk. Piaakiswicz 
Franoiszek 200 mk. Porczyńiki Edward 
200 mk. Sander Abram 200 mk. Dyner 
Marja 300 Minemacher E inda 300 Broni 
sława Chałat 100 mk. Aron Dimant 50 
mk. Ejzyk Njjman ICO mk. Bornecki Ry 
szard 300 mk. Tranb Nnobim 400 mk. 
Harja Góras 500 mk. Abram Kromołowsk 
100 m k. Salomon L aager 50 mk M ajain 
Ghaim 100 mk. Laja Wajsztok 100 mk, 
E lłb ieta Gandgu 100 mk. Wożniak i  Sy­
nowie 1000  mk. Antoni Sikorski 500 mk 
W alenty D ora 100 m k Moszsk Nner 400 
mk, Bramota Aatonia 100 mk Bramora 
Agniesika 100 mk Wojeieoh Drożdż mk 100 
Dworakowski 100 mk Bosnowski Kazi­
m ierz 200 mk Helena Płaszozyńska 100 
mk Adam Gałkai 30  mk Fester Ewa 150 
mk, Juośka M ;n tag  100 mk Pszynowski 
100 mk Ot aim Izlam a Ptasznik |8 0 0  mk 
N ataa Abramezyk 500  mk A atb ii Rnbik 
100 mk Szozepan i Franoiszek Kłosek 
100 mk B arm oerezyk i W ijnryh 500 mk 
Lajtenberg Zelig 100  mk.

Razem 8780.
Sobestjsn Dobasz 100 mk. Karol Mie- 

liński 200 mk. Moszek Hoaek 500, Mla- 
ezysław Kania 200. Bsrkowiez i Hoaig- 
m ia  100. Honowiez Anozel 1 0 0 0  mk, 
W anda Czekew 200. Jan  Peć 150 mk. 
Żaoharjaaz Lipman 50. Senderewicz Jskób 
Hersz 400 mk. tu te n sz te jn  Abrem 100 mk 
Ruehla Keplik 50 mk. Frydmaa Icek 400 
mk. P ilicer Szaja Kisiła KOO mk. Rotai 
ensz La|bnż 150 mk. J o n u  F srśe r 200 9  
mk. Marmor Jejae 100 rak, Wekaelmaa 
Abram 50 mk. P e rg rieh t Kajwel 500 mk. 
Helena Bieleska S00 rak. B -sia  Zygrajeh 
i  J , Wekselman 400 mk, H. Kantor 400

mk. Hoszek Szw arcberg 600 mk. G ron­
kiew icz Arje i Besser Sztama 500 mk, 
Trzaskowski Wincenty 200  mk, Mirow­
ski Lajzer 400  mk. Socha Jan  500 mk, 
Zagan Antoni i Broni,ł»w E00 mk. Knrc- 
feld Majer 50 mk. Kohen Lej zer 600 mk. 
Dzinb Marja 300 rak, W rńoski Franci 
Ciszek 330 mk. Szwejcer Sznlim 200 mk 
Joskowlcz Josek 2P0 Rozenes Kai 50 
mk, Słnzałek Kacper 100 mk, Opalski To­
masz 100 mk, Porębski Stanisław 100 rak 
W rońska Marjanna 300 mk Męcik Igna­
cy Szwarberg Rebin 200 mk Pinkns 
lita jn fe ld  200 mk, Paweł K ubanki 200 
Frączek Anastazja 300 mk, Balsam J 6zsf 
200 mk. Machajski A leksaider 400 mk. 
Zajdned Efrom 100 mk. Fryman Towia 
300 mk, Icek Majer Z ygnjch  3C0 mk, 
Langlas Gylka 300  mk ePłeszczawski 
Edward 200 mk Lejner Zelinger 200 mk 
Dafner Majer 2 OO mk Szarf Mordka 200 
mk Gbana Fajgia Zelinger 800  mk K lai- 

I zer E stera  200 mk Goldberg F isjd la  i 
i Rywka 200 mk Ożerow ski Szwimer Waj 

abort Meszek 500 Fnka Josek 300 mk 
; Szporn Mirla 280 mk W ajngarten Chan 
: 300 mk Arcnowicr, Jankiel 200 mk 

Stow. 8poż. Zw, Rudnik Wielki 800  mk 
Kalka Jakób 300 mk Habermse Hersz 
200 mk Haberman Izrael 200 mk Varel- 
m nter 10q mk Zaks Salomon 300 Michalina 
Ciecheoka 200 mk Bilska W łsdysUwa 
100 mk Bnlska Apolonja 300 mk 810- 
berg i Buchwajc 1500 mk’Izakfiw Szymon 
200 mk Goldberg Anna 200 mk Hebar- 
man Chana 200 mk Ingstcr i S-ka 1000 
Wolkowicz Izrael 200 mk Kntin M-rja 
100 mk Rajdman Efroim 200 mk Hamer 
Zeldman 100 mk Goldsztan 600 mk Fe- 
gelnsst Jakób 100 mk P erg rieh t Aron 
200 mk B rsm tr Lewek 400 m k Słociń 
ski Franoiszek 60 mk K*woń 50 mk Ra­
ppoport Herszel 200 mk P iekarska Ghana 
150 mk Sztrabrl H e m lik  100 mk Kamiń­
ska Ruoha 150 mk Epersztajn Herman 
2 :>0 mk Kochan Symcha 150 mk W ajz- 
blat Samuel 150 m k Ln«tygier Blima 
100 mk Mgła Balcia 100 mk Izydor Sta 
nek 50 mk P iask ir F rajda 100 mk.

Razem 27,350 Mk.

Sprzedaż d okiinl
W większej górnośl- prze­
mysłowej miejscowości od 
20 lat egzystująca dru­
karnia .(6 maszyn drukar- 
kich) i kilka maszyn in­

troligatorskich) z wielkim 
składem urzędowych for­
mularzy i hurtowym han 
dlem papieru i piśmien­
nych przyborów z nowo­
czesnymi budynkami do 
wynajęcia lub do sprze­

dania.
Zgłoszenia pod Drukarnia 
do ekspedycji „Kurjera 

Zagłębia". 1808

• •
STOK. SPOŻYWCtE PMCOWMKlj N T -w s,H r REIMUT

SOSNOWIEC, ul. Staszyca 7 (dawniej Katarzyńska) 
poleca hurtowo i detalicznie

w y b o r o w ą  c z e k o l a d ę
fabryk i „Ml. C zap liń sk i w Warszawie",

po cenach fabrycznych bez żadnych zwyżek. 
Towar znajduje się stale na składzie, 1775

•mi > » •

SCANDINAVIA BELTING Ltd. LONDON
Zawiadamia niniejszym swych Sz odbiorców o dalszej redukcji cen na 

pasy napędne z szerści wielbłądziej

marki ochronnej ^  SATURN" 
oraz pasy |# S  C  A  N  O  I N  A  V  t A * *
polecając jednocześnie swój obficie zaopatrzony skład pasów wszystkich w y ­

miarów i łączniki do pasów. 1781

G łów ny r e p r e z e n ta n t  na  z jed n o o zo n q  P o lsk ę
F E R D ,  R A U S C H .  Lódź, Kilińskiego 78.

B A C Z N O Ś C I
Kto przyjeżdża do Łodźi po zakupy towarów niech 
nie omieszka w własnym interesie koniecznie zajść do

&&łacfiu ło k c io w y c h  to w a r ó w
K U PC A  1 FA B R Y K A N T A  1133

L e o n a  7 u b a s z k i n a
w Ło zi f !!c** KilińskieOo Nr. 40 (dawniej Widzewska) 
m 10. front II piętro, niedaleko Warszawskiego Dworca 
UW AGA Jedyne źródło zakupu dla ZWIĄZtCO , 
KOOPERATYW, STOWARZYSZEŃ, KOŁEK ROLNI­
CZYCH, którym ustępuje się adpowiedni rabat
Spissdaje  się tan ie j bo ar m ie u k a iiu  prywatuem. In te-es obliczony j u t

aa wielki obrót. —  Wielki wybśr różnych resztek.
1

Piękną cerę
osiągnąć można jedynie | 

przez użycie
k r e m u  „ E R o 8 “
który usuwa piegi, pryszcze, ; 
wybiela i wydelikatnia cerę.

SKLEP
z urządzeniem odpowied­
ni na hurtownię, skład fa­
bryczny lub biuro tech­
niczne, do odstąpienia. 
Zgłoszenia do administra­
cji „Kurjera Zagłębia” 

dla Z. Z 1800

G arbarnia ..Sosnow icsanka"
w  S osnow cu ul. W y so k a  dom  Z w oliń ­
sk iego  p o s ia d a  n a  sk ładzie  sk ó ry  g o ­
to w e  (ch rom y i giemzy) o raz  p r .y jm u . 
)e do  w ypraw y  sltóry  su row e, 1693

Pow ażna firm a 4,’
h a n d lo w i n s  Ś ląsku  poszukuj*  2  p o ­
k o i, 1 ' z um eb lo w an iem  ew en ta a ln ie  
bez  um eb lo w an ia  n*  M je w  S o sn o w ­
cu w  cen tru m  miast*. Z głoszenia do  
R e d ak c ji d la  L. M , 1503

F r e z a r k i
są  p o trze b n e . O fe rty  d la .In ż y n itra "  
do  R ed ak c ji. 1801

K -p n je
s ta re  zgby sztuczne  G o ld k o rn  Mo- 
d rzejow ska  31. _____ 174 1

Janów ki 
do sad zen ia , S z lacb e tk a W ie jsk a  10.

i

Do sprzedania
k a w ia rn ia  z  lok a lem  i u rząd zen iem  ul. 
NowopÓgońsk*  n r. 24, 1699

Jest d o  s p r z e d a n ia
4-ro  m iesięczna w yżlica. W iadom ość 
w  A d m in is trac ji .K u r je ra  Z ag łęb ia" ,

D o  s p r z e d a n ia
2 p ow ozy  i b ry c zk a  jed n o k o n n a , Soa- 
n o » le c  S ien k iew icza  5, 1706

Sprzedam
m aszynkę  do m ięs*  Nr, 22. W ia d o ­
m ość w  K u rjerze ._______________ 1778

Bil g łow y.u igrtsę, f s i t r i lg j f
usuwają powszechnie i znane 
proszki z kogutkiem „Mt 
gr«nn N erw osiu’ . Żądać 

aptekach, składach apte-w
c z n y c h proszków

gutkiem
„Ko-

h ą j u  p o r c z y  w s x \ i

B ó l  z ę b ó w
nvonvenlalnie i n o  d łb o o  u^pok^ai 
—rdc niszcząc r ę b ó w  —
. . T t i t i e o l t r v ’*
^ d e o l n u  d l o  d z i e c i

jpart^ipłcN I zkfddu oprwcy.

Państwowy Urząd Pośredni­
ctwa Pracy

ul. P iłsudsk iego  n r. 16 p o le c a  słu żb ę  
d om ow ą rzem ieśln ik ó w , a  t a k ż e  n ie  
w y kw alifikow anych  ro b o tn ik ó w  i ro  
b o tn ic e , k a n d y d a tó w  do  te rm in u , o raz  
ru ty n o w a n y ch  b iu ra l is tó w , b iu ra lis tk i 
m aszynistk i, te c h n ik ó  » . P o śred n ic tw o  
b e zp ła tn e . 863

Okazyjnie 
d w a a p a ra ty  fo to g raficzn e  # l3  X  1® 
1 10 X 15 o ra z  b o czn y  w ó z ek  do  m oi 
to cy k lu  zu p ełn ie  n ow y . B. R u tkow sk- 
B ędzln  K ołłąta ja  17. 1798

Kredens
n o w y  o s ta tn ie j  m o d y  za 30 ty sięcy , 
d y w an y  ro sy jsk ie  p o  8 ty sięcy  .s p rz e ­
dam . C egłow ski 3 M aja 18,

1809
Sprzedam *

k o m o d ę, k an ap ę , m aszynę  do  ssy c ia  
R ysia 2 B iu ro .   1810

Zaginął
p o rtfe l z d o k um en tam i w ojskow em  i 
n a  n azw isko  W o jd ts  J a n .  Z nalazca  
se c h c e  o d d a ć  do  p o r tje rn l k o p , Re* 
n a rd . 1814

W piątek
d n ia  8 k w ie tn ia  ran o  zginął p ies w il­
czu r — Boj, znalazca  zgłosi za  choj* 
nem  w y n ag ro d zen iem  S id e c  — S zk o l­
n a  5. 1770

Angielskiego
udzielam  ró ż n em i m eto d am i. W iado- 
m o ś ć ^ ^ w ^ R e d a k c t t ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ f ć ^ ^

Ważne
dla  m łodych  m atek l N a d esz ła  św ieża 
o sp a  z czem  się  p o le c a  s ta rszy  fel- 
cz  S, W, F ru ch t, M odrzejow ska  28 w  
8 o s n o w c m ^ ^ ^ ^ _ _ _ ^ ^ _ _ _ _ _ 1 7 7 ^ _

Pan
C zesław  P o łaszew sk i z K rzyw ego  R o ­
gu (Jek a te rln o s ław ) raczy  p o d a ć  m iej- 
c e  sw ego p o b y tu  do  R ed ak c ji K u r je ra  
p o d  .B ro n ia* . D o w ia d u je  się  jago 
k re w n y . 1766

ty Rutynowany
b iu ra  lis ta  um ie jący  s a m o d z ie ln i*  k o ­
re sp o n d o w a ć , zn a jący  b u c h a lte r ię  p o ­
trz e b n y  o d  zaraz . O fe rty  z  c u rr  ▼ita* 
i  w skazan iem  re fe re n c ji k ie ro w a ć  do  
P o lsk ie j S z k la rn i w  S o anow cu , W e s o - 
ła 4 . __________________________ W 6 -

Udzielam
lekc ji k ro |u  angielsk iego F . Z ie liń sk a  , 
D ąb ro w a  ul. S eb iesk iego  15. 1742

Poweiay
h a n d lo w iec  ze Ś lą sk a  po szu k u je  w 
cen tru m  m iasta p o k o ju  um eb lo w an eg o  
p rzy  ro d z in ie . Zgłoszenia do  R e d a k c ji  
d la  P . W . 1804

Zaginęła
leg itym acja  P . K . C h sry c h  w y d a n a  
przez  k o p . .Jo w isz * . T -w o  S a tu rn  
w  W o jk o w icach  n r , 26554 na  im ię
F ra n c isze k  W o ln y .   1802

Zaginęła
lu b  zam ien iona k siążk a  m eld u n k o w a 
B a n ac h a  S ro du la . Z w ró cić  w łaści' 
ę le low ł. ___ 1816^

Ze ginęła
k a r ia  p o w o łan ia  w y d an a  p rzez  PKU *  
B ęd zin ie  n a  im ię J a n  Lis. 1817^j

Zaginęła
k siążk a  c h le b o w a  w y d an a  p rzez  kop< 
H r, R e n a rd  n a  im ię  R om ana G łow ac  
   1807 ,

Zaginęła
k siążk a  c h leb o w a  w y d an a  n a  k o p . Hf 
R en ard  n a  im ię P io tr  K ęp*. 1812

Z a g in ę ła  
książka chlebowa i żywnościowa oI 
nazwisko E u re lju sz  Nowak w y d an i 
n a  kop. Hr, R en ard . 1813 v

Zaginęła
k a r ta  o d ro c ze n ia  w y d a n a  p rzez  PKU 
w  B ęd zin ie  n a  im ię L eona Ł ań c u ck ie ' 
go aam , w  S o snow cu  P iłsudsk iego  6&

. ______________
Zgubiona

kartę powołania wydaną przez PKU 
w Będzinie na (imię W ładysław  Sli' 
woń. 1815 j

Jadąc
z S ędziszow a d o  Z aw ie rc ia  dn. i 
1921 ro k u . zgubiłem  w wagonie psa* 
p o rt n a  im ię B łażej M ajew ski, k siąż*1 
K asy C h o ry ch , b ile t w ojskow y i rO< 
n e  in n e  d o w o d y  zn alazca  raczy  sw rć  
cić do p o lic ji  w Z aw ie rc iu .

17S0
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